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Ohyniene spoleczna 


Kraków, 23 lutego. 

(xy) Zdawałoby się, że ludzie, którzy przez 
cztery lata wojny okazywali zupełny brak 
przenikliwości, którzy schłebiali kornie za- 
wziętym wrogiem Polski w Berlinie i Wie- 
dniu, którzy w swej kurzej ślepocie, nie do- 
swalającej im widzieć świtu nowej ery, szli 
stale na wspak najżywotniejszym interesom 
narodu, solidaryzowali się z barbarzyństwem 
niemiecko-austryackiem, prześladowali, szka- 
Jowali i denuncyowali każdego, kto ośmie- 
lè się nie wierzyć w fikcyę żywotnej Polski 
wW oplotach polipa pruskiego — zdawałoby 
się, że ci ludzie zrozumieją dziś konieczność 
jakiełć ekspiacyi, że odbędą spowiedź przed 
narodem, przyznając się do błędów i win, u- 
Qderzą się ze skruchą w piersi i nałożą sobie 
bodaj pokutę milczenia... 

Ludzie, którzy za austryackie pieniądze 
wysyłali Hausnerów i Młynarskich do Ame- 
ryki, aby tam najohydniej agitować przeciw 
Paderewskiemu, ludzie, którzy z2 austrya- 
ckie pieniądze wydawali różne „Dzienniki 
Narodowe“ i „Gazety“ w Królestwie Pol- 
skiem, ludzie, którzy pod egidą Beselara two- 
rzyli „wojsko polskie“ (przeznaczone pod 
'Verđun!!), a wszelkimi sposoby udaremniali 
zbudowanie silnej armii polskiej w rozpada- 
jącej się Rosyi, ludzie, — którzy w wyda- 
wnictwach swoich  zwalczali zawzięcie 
koalicyę*), — a ani słówkiem nie wspomi- 
nali o Poznańskiem, ludzie, którzy obnosili 
po Świecie pokraczny pomysł okrojonej e. k. 
Polski — ci wszyscy ludzie z „Czasu“, „N. 

i „Naprzodu* — są bankrutami 


E T 
Wielu z nich dopuściło się wręcz zbrodni 


«) „Czas“ ar 48 z 28 lutego ośmiela się w wstęp- 
nym artykule atakować Paderewskiego i ubole- 
wać, że tenże w przemówieniu nie odparł stanowczo 
zarzutu, „lekkomyślnie rzuconego przez agitatorów 
partyjnych w Polsce, jakoby naród polski prowa- 
dził kiedykolwiek politykę antyfrancuską, czy an- 
tyangielską!* 

Naród polski istotnie nie prowadził polityki an- 
tyfrancuskiej, ale prowadzili ją przez cztery lata 
Politycy N. K. N. — Nióchaj „Czas* przejrzy wy- 
Uawnictwa Centralnego Biura Wydawo. N. K. N. 
w Krakowie i przeczyta sobie choćby np. broszu 
tę p. I. Kulczyckiego: „Polska, Francya i Anglia". 
wydaną w r, 1916. Niechaj „Czas“ przypomni 80- 
hie też artykuły p. Srokowskie go, generalne- 
80 sekretarza N. K. N. które w tomie i treści nie 
różniły się niczem od artykułów „Neue Freio 
Presso“, Znajdziemy jeszcze kiedyś sposobność do 
uszezknięcią nowej wiązanki srokatych kwia- 
tuszków z prusofilskiej niwy enkaenu! 


S$ kład papieru i galanteryi 
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Kraków, piegi — RT 24. lutego 1919. 
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oszukańczej krydy wobec narodu. 

Wszędzie na świecie ustawodawstwo usu- 
wą bankrutów od sprawowania urzędów 
publicznych, wszędzie opinia wymaga od 
nich przynajmniej poczucia przyzwoitości 
milczenia na forum. 

U nas w tej Galicyi, skorumpowanej dłu- 
gimi rządami niewybrednych neokonserwa- 
tystów i żydodemośkratów, inaczej, inaczej! 
Bankruci nie myślą wcale kajać się, przeci- 
wnie podnoszą bezczelnie głowę, fałszywemi 
bilansami migają społeczeństwu przed oczy- 
ma — i kłamią, kłamią, kłamią, Krydataryu- 
sze ośmielają się mentorować społeczeństwu, 
roszczą sobie prawo do roli przywódców. 

W imię hygieny narodowej i społecznej, 
nie można dość dobitnie zastrzedz się prze- 
ciw roszczeniom i zabiegom tych czarnożot- 
tych i czerwonych bankrutów, których dzia- 
łalność jeszcze do końca stycznia bieżącego 
roku szkodziła nam niezmiernie u koalicyi i 
utrudniając stanowisko przedstawicieli Pol- 
ski w Paryżu, godziła w najżywotniejsze in- 
teresy państwa, udaremniała jego szybką bu- 


dowę. j A h 


Najcięższą jest wina konserwatystów kra- 
kowskich. Ci ludzie, którzy z początkiem 
wojny zawarli związek przeciw naturze z 80- 
cyalistami, najmniej może okazują wstydu i 
skruchy — i po dziś dzień najszkodliwszą u- 
prawiają demagogię. Krydataryusze konser- 
watywni ci „Także-Polacy*, ze szkoły Bi- 
lińskich i Jaworskich którym grunt z pod 
ntg się usunął, sądzą snadź, że demagogicz- 
ną robotą podreperują swą pozycyę, zapew- 
nią sobie wpływ, nakażą posłuch... 

Oczywiście ci doświadczeni znawcy krę- 
tych dróg i brudnych środków w polityce, ci 
„realłni” działacze — nie uprawiają tej po- 
spolitej demagogii, która gardłuje na wie- 
cach i zapieniona wali pięścią w mównicę. 
O nie! Ich demagogia zakapturzyła się zrę- 
cznie, nakryta bireiem krytyki niby rzeczo- 
wej (tak łatwej), a przytem operującej insy- 
Pas u ka fakty, ar 


List z Baryża. 


Rok I. 


jącej najważniejsze momenty, i zastępująccj 

gdy trzeba, swą krótką pamięć wręcz cyni- 

tznem kłamstwem —— nieraz zaiste godnem 
„Naprzodu. 

Tę deiuagugię kultywuje „Ozas“ na swych 
szpaltach. Potępienia godna to robota. bo u- 
trudnia tak potrzebną konsolidacyę żywio- 
łów narodowych, osłabia stanowisko rządu, 
a dostarcza jeno pożądanego żern wszelakiej 
czerwonej radykalii Salonowi demagodzy z 
„Czasu“ torują drogę karczemnemu duszo- 
łapstwu Stapińskich i uliczuemu prae-bolsze- 
wizmowi Perlów. Jeszcze w lecie 1918 roku 
można było na szpaliach „Czasu“ wyczytać. 
dy.yramb (p. Kożmiana) na cześć rozumu 
stanu p. Stapińs«iego, jeszcze dzisiaj arty- 
kuły „Czasu“ z lubością przedrukowuje „Na- 
przód *. 

Ta bezpłodna, czysto negatywna, z zawi- 
ści partyjnej wypływ ająca intrygancka „kry- 
ty ka“ „Czasu“, to stałe fałszowanie prawdy, 
nie przyznawanie się do win i błędów, cyni- 
cana chęć wykręcenia się od ekspiacyt, te 
ustawiczne próby jątrzeńia i mącenia, ta (za- 
pewne mimowolna i niezamierzona, niemniej 
jednak faktycznie istniejąca) kooperacyą t 
żywiołami rozstroju społecznego — ‘musi 
spotkać się ze stanowczym odporem ze stro- 
ny społeczeństwa. 

Nie jest to objawem „ekskluzywności* 
stronnictwa demmokratyczno-narodowepo, nie 
„chęcią proskrypeji najzasłużeńszych ludzi 
w narodzie“. („Czas nr. 48 z 28 lutego we 
wstępnym artykule), jeźli społeczeństwo wy- 
stępuje stanowczo przeciw przewrotnej kre- 


To protest przeciw ambicyom zbankruto- 
wanych polityków, kauzyperdów, którzy dc- 
magogicznie rozbijają jedność w obozie na- 
rodowym w chwili, gdy dom polski gore na 
czterech węgłach i gdy trzeba wytężyć wszy- 
stkie siły i w karnych zwartych szeregach 
spieszyć na ratunck ojczyźnie, uznać jeden 
imperatyw wojny, gdy wojna się toczy) i speł, 
ni oLowiązek dźwigania wspólnemi siłami: 
gmachu m AS ; 


r Od stalego korespondenia „lustr. Dziennika Polskiego“). 
Co robić z Rosyą? Zawcześnie maska nism'gcka spat!a! Polskie Biuro 
Kongresowe. Losy Polski suoczęły w rękach kom.syi Noulens' a. 


Paryż. 17 lutego. 
Co robić z Rosyą? Jak z nią postąpić na kou 
ferencyi pokojowej — oto zagadka. nad którą 
łamie soho dziś głowę koalicya. Trzeba przy- 
znać, że tu w Paryżu Rosya dawna nie straci- 
ła swych popleczników, pomimo zdrady — do- 
mó cj sd przez boiszewików. Przypomim się tu 


o tak zwanych „patryotach* rosyjskich, ktorzy 


4) „Instr. Dziennik Polaki“ posiada obscnie w 
Paryżu korespondenta. który przesyłać będzie stale 
listy przez kuryerów politycznych. Zwracamy %- 
wagę Czytelnikom na te pierwszorzędne informa 
cye. — liedakcya. ' 


Michał Słomiany Y, oraów Slak oala e 


Pocztówki niii = papiery listowe — Albumy i ramki na fotografie — 
ętniki 


— Lustra — Szachy 


walczyli po stronie koalicyi. W obronie tych 
patryotów wystąpił redaktor Herve, który w 
swej „Victoire“ (16. Il.) domaga się dopuszcze- 
nia ich do udziału w konferencyi pokojowej w 
usobie socyalisty Czojkowskiego i dawncgo 
ministra spraw zagr. Sazonowa. Herve rozpa- 
cza, że Rosya wskutek utworzenia republiki 
iipłandzkiej, estońskiej i łotewskiej utraci do- 
stęp do morza, że Rumunia oderwie od niej 
Besafabię i dodaje: „My chcemy bardzo słusz- 
uąe wskrzesić Polskę, ale jak dalako rozszerzy- 
my ją na wschód? Czy do Polski prócz Białej 
Rusi dołączymy też i Galicyę wschodnią. Do 
tych złem roszczą bowiem soble  pretensye 
wprawdzie zwolennicy wielkiej Polski, ale też 
podnoszą jednogłośnie swe prawa i patryoci 
rosyjscy, jako do ziem ruskich! Czy mamy się 
okazać dziećmi i bez zapytania Rosyi — stwo- 
rzyć Polskę wielką. Nie może być, aby ludzie 
stanu i dyplomaci Ententy stracili wszystek 
już rozum. Któżby nie domyślił się skutków 
takiego szaleństwa?!“ — Rosya pomściłaby 
się kiedyś za to na koalicyi (a liczyć będzie 
200 milionów ludzi) i rzuci się w ramiona Niem 
ców (które liczyć będą 100 miłlonów)...* 

Na szczęście głosy takie są dziś we Francyl 
nie zbyt częste, a w samej „Victoire“ paraliżu- 
je je znany przyjacial Polaków, Bienaime. Zre- 
satą Francya nozumie, że w nazie wamocnienia 
sio Niemiec — i planu odwetu @ xh strony, 
Polaka będzie Niemcom zagrażać od tyłu. A 
groza niemiecka nie znikła. Sami Niemcy zrzu- 
tdwszy (trochę zawcześnie) maskę, przechwala- 
ją się, że choć pozornie zwyciężeni — są zwy- 
cięsaami — a to pzy pomocy socyalizmu. Ich 
te bowiem dziełom ów „socjalismus asiaticus“ 
czyli bolszewizm, przez który wytraczi Rosyę 
'ą szeregu aojuszników koalicyi a podobnie 
'marxryzm, który podnosi głowę w Europie za- 
chodniej — jest niemiecką szkołą. Co więcej, 
Niemcy mają się rozrosnąć ì zjednoczyć jak 
nigdy przedtem. Wszak Brockdorff — Rantzau 
nawołuje, aby naprawić błąd (popełniony przez 
Bismarka, pzy zakładaniu cesarstwa niemiec- 
kiego) i przyłączyć Wiedeń da Niemiec. 

Oale szczęście, że Berlin zawcześnie się wy- 
gadał. Tak jak zbyt buńczucznie krzyczał swe 
go wmasu o linii Barliin—Bagdad — tak i teraz 
zamrcześnie krzyczy w kierunku Wiednia! Za- 
wozeście tryumiuje i w tea sposób sam i nad 
tam pracuje, że Wilsonowska „liga narodów*, 
stanie się jak najbardziej — anti niemiecką! 


ród życła Połonii w Paryżu pewne porusze- 


KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zamorskiego). 
e o 0-454 
4) (Ciąg dalszy). 


Dopiero w kilka dni później odkryłem obcy 
pakiet pod stołem. Po rozerwaniu zobaczy- 
łem, że to jest sprawozdanie sakcyji wscho- 
dniej N. K. N. Ale że w tym czasie przyszła 
do mnie większa liczba sprawoadań sekoyi 
śląskiej N. K. N., nie byłem pewny, która 
przesyłka pochodzi od p. Domagalskiego. 
Logicznem wydało się, że sprawozdanie ślą- 
' skie jost od niego, a w takim razie s8prawe- 
zdanie sekcyi wschodniej musiał u mnie zo- 
stawić p. B., który w tych dniach był parę 
dni w Białej. 

Nie przykładałem do tych sprawoedań ża- 
dnej wagi. Przeczytałem rzeca pobieżnie i 
nie znalazłem w tem nie niebezpiecznego. 
Wydało mi się łogicznem, że skoro rząd nie 
pozwolił na obwałanie cesarza królem pol- 
skim, to i zaniechano myśli tworzenia legio- 
nu, czyli wojska polskiego. Przytem rzecz 
była drukowana, a jako kilkuletni zarządca 
drukarni polskiej wiedziałem, że tylko do- 
zwolono przez cenzurę druki są możliwe. 
Jembardziej w wojennym czasie. 
= Rozdałem więc kilka egzemplarzy przy- 
jaciołom, widząc w sprawozdaniu odpowiedź 


Obiady z 4 dañ à Kor. l „EMPIRE Kraków, Sławkowska 30. 


przy koncercie orkiestry prot, BRACI JONESCO. 


„ILUSTROWANY DZIENNIR POLSKI". 


nie wywołało przybycie z Warszawy „Biura 
Kongresowego“. Wywiad, jaki miał już w dro- 
dze do Paryża z Biurem członek redakcyi dzien 
nika „Petit Parisien“, rozgłosił o podróży tych 
uczonych polskich. Następnego dnia po przy- 
byciu (14 lutego) Pichon przyjął ekonomiczną 
grupę tego Biura na audycncyi, wypowiadając 
przytem zdanie, że Polska powinna być bardzo 
silną. Następnego dnia wobec członków Biura 
Kongresowego Roman Dmowski wypowiedział 
expose o położeniu sprawy polskiej. Zaakcea- 
tował, że za najwybitniejszy czyn polski w cza 
sie tej wojny uważa powstanie poznańskie, 
które najwydatniej sprawę polską posunęło na- 
przód, - 

Nie w Paryżu jednak w tej chwili spocźywa 
oś sprawy polskiej. Spoczywa ona 
W RĘKACH KOMISYI, KTÓRA POD WODZĄ 

NOULENS'A 

podążyła do Polaki. Może kraj nasz nie rozu- 
mie dobrze, że komisya ta ma dla nas 


DECYDUJĄCE ZNACZENIE. 
Trzeba wszystkich dołożyć starań, aby infor- 
macye ze strony ludzi nam niechętnych tub 
wrogich nie podkopywały prawdy, trzeba żeby 
majpoważniejsi ludzio i najwyhitniejei sapecya- 
ści pospieszyli do członków tej komisyi Niech 
nikt się nie leni, aby podać szczegóły, które 
mogą wpłynąć na losy i znaczęnie naszego 


kraju. Trzeba, aby tym komisyom podali mate- 
ryał ludzie znający dobrzę język angielski i 


„ Nr. 18. 


francuski, bo tu zaważyć mogą nawet i subtel- 
ne odcienia językowe. 

Za dwa tygodnie ma podążyć do kraju nowa 
koalicyjna komisya t. zw. Śląska. która obej- 
mie w zarząd wskazane jej części Śląską Cie- 
szyńskiego, m. d. 


Czy ziemie polskie będą 
ponosić koszta wojny? 
(Dd koresp. „llustr. Dziennika Polskiego"). 

Paryż, 18 lutego. 

Paryski „L'intransigcant" z 17 bm donosi: 

„P. Pichon, minister spraw zewnętrznych 
przyjął na audyencyi członków Polskiej Komi- 
syi Ekonomicznej. 

Członkowie ci przedłożyli ministrowi bardza 
ważną kwestyę: czy terytorya, oderwane gwat- 
tem od kraju macierzystego i przemocą złączo- 
ne z państwami centralnemi, mają współucze- 
stniczyć w płaceniu kosztów wojennych, które 
Konferencya pokojowa nałoży na nieprzyja- 
ciół'. 

„Problem ten, bardzo doniosły politycznie f 
moralnie, nadzwyczaj zainteresował naszego 
ministra. Polscy delegaci przypomnieli roawią- 
zanio kwestyìi  alzacko-lotaryńskiej, odnośnie 
do odszkodowania wojennego. Sprawa ta me” 
gaby stanowić analogię do sprawy Polski. 

„Minister przyrzekł, że Konferencya poko- 
jowa zbada poruszoną sprawę w duchu jak naj 
przychylniejszymć, 

LT 


Czesi nie chcą opuścić Slaska! 


Cieszyn, 72 lutego. 
Z Cieszyna donoszą: Sytuacya staje się z 


W nocy z piątku na sobotę wszczęły pa» 
trole caeskie na jednym z odcinków walkę, 


każdym dniem trudniejszą. Prezydyum Rady | która trwała całą noc. Świadczy to wymo- 


Narodowej w Cieszynie obraduje w Domu 
Narodowym poprostu pod bagnetami cze- 
skłemi.. Aresztowania trwają w dalszym 
ciągu. Wczoraj aresztowano redaktora „,Gło- 
su ludu śląskiego'* p. Lebiedzika i skutego 
pod konwojem prowadzono do więzienia. — 
Wracających uchodźców wyłapuje się i in- 
ternuje. Władze czeskie odraczają uwolnienie 
internowanych mimo klikakrotaych żądań ze 
strony Rady Narodowej śląskiej i misyi ko- 
alicyjnej. O opuszczeniu Słąska nie chcą ani 
słyszeć. Umacnianie frontu i sprowadzenie 
przez Czechów posiłków odbywa się dalej 
w przyszpieszonem tempie. 


na nikczemną socyalistyczną prowokacyę: 
„Pod sądł*, gdzie nią Bekcyi wschodniej 
przypisuje zdradziecki zamiar rozbicia le- 
gionów na rozkaz Rosyi 

Te to sprawozdania, s których jeden pa- 
kiet był nierozpieczętowany, a drugi ledwie 
napoczęty, chwycono jako łup drogocenny 

Przez cały czas rewizyi latały mi po gło- 
wie rozmaite przypuezgczenia Czy to jest z3- 
powiedź aresztowania, czy też tylko szuka- 
nie obciążających dowodów na Skarbka, o 
którego aresztowaniu opowiadano? Teorety- 
omie liczyłem się od 16 sierpnia z możnością 
aresztowania na denuncyacyq socyalistów 
do tego stopnia, że z odjeżdżającym dyr. 
Steinem omówiłem był i tę ewentualność od- 
nośnie do zarządu gmachu T. S. L. — pra- 
ktycznie trudno mi było przypuścić tę mo- 
żliwość, boć od ehwili wprowadzenia ustaw 
wyjątkowych naprawdę nie zrobiłem ani nie 
powiedziałem nig takiego, coby mogło upo- 
zorować jakiekolwiek aresztowanie. Jako 
posel uważałem zaś, że rząd przystąpiłby do 
tak .gwałtownego czynu tylko po należytej, 
głębszej rozwadze, a ta daje ml widoki po- 
zostania na wolności. Nie znałem jeszcze soł- 
dateski, 

Przeszukano juź wszystko, Druki zabrał 
wyrobnik w wór i odszedł z policyantam 
miejskim, żandarmi pozostali į składali moje 
listy i rękopisy. Na chwilę wyszli do drugie- 


wnio o lekceważeniu przez Czechów misyi, 
jak również i o tem, że Czesi za wszelką ce- 
nę chea postawić koalicyę w obee dokona- 
nych faktów. i 
Ambasador Noulens postanowił działać 
- energicznię. 
' Kraków, 22 lutego. 

(PAT) „Kuryer Polski“ ogłasza wywiad 
swego współpracownika z sekretarzem am- 
basadora Noulens hr. Robien.. W trakcie roz- 
mowy wszedł do kancelaryi sam ambasador 
Noulens, Wydawał się mocno wburzony i 
zdenerwowany. Rzekł głośno do swego se- 


z J o amame e e 


go pokoju na krótką naradę, a gdy wrócili, 


waciunistrz powiatowy oświadczył mi, że je- 
stem w imieniu prawa arcsziowany. Zapya 
tałem czy ma rozkaz, odpowiedział, że ma. 
ale nie może go pokazać, 

A więc atało się, Po czterdziestu latach ży- 
cie zostałem aresztowany nie przez pomyłkę, 
ale na podstawie rozkazu obmyślanego i wy- 
danego z rozwagą. Jestem więc więźniem. 
pierwszy raz w życiu. 

Zapytałem, co mam robić? Tymczasem to- 
warzyszący wąclmistiz nałożył bagnet na 
karabin i w pełnym rymsztunku pilnował 
więźnia. 

Wachmistrz powiatowy, jakiś ludzki człek. 
omawiał sposób dalszego postępowania. 
Mam być odwieziony do krakowskiego sądu 
garnizonowego w Morawskiej Ostrawie, a że 
pociąg odchodzi dopiera o dwunastej, więc 
tych kilka godzin przeczekam w domu pod 
strażą. Polecił wachmistrzowi, który manie 
pilnował, aby tak przy przeprowadzeniu na 
kolej, jako też podczas całej podróży starał 
się unikać zbiegowiska, żeby bagnet nałożył 
aż w Ostrawie, a całą podróż, żebyśmy od- 
byli, zachowując pozory znajomych, którzy 
jadą w jedną drogę. Polęcił mi też wziąć nie- 
co bielizny, ba tej w więzieniu nie dostanę. 

(C. d. n.) 
aa (—— 
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kretarza: „Proszę pana, trzeba niezwłocznie 
zwołać członków na nadzwyczajne posie- 
dzenie w sprawie cieszyńskiej.“ Po tych sło- 
wach ambasador Noulens wyszedł, a nastę- 
pnie powróciwszy jeszcze dodał: „Powta- 
rzam panu, że ta sprawa nie może uledz naj- 
mniejszej zwłoee. Proszę, aby na godziną 6 
członkowie misyi byli w komplecie“. 

Sekretarz hr. Robien, oznajmił dziennika- 
rzowi, że komunikacya telefoniczna ze Ślą- 
skiem jest bardzo utrudniona. 

KOMISYA KOALICYJNA W BIELSKU. 
Komisyę koalicyjną, która we czwartek 


Kraków, 23 lutego. 

W ostatnim czasie została opinia publiczna 
mocno zaniepokojona wiadomościami komen- 
towanemi w seposób sprzeczny: o ewentunalnem 
zamknięciu prastarych żup solnych Wieliczki 
i Bochni. 

W sprawie tej otrzymujemy informacye z nie 
wątpliwego źródła: 

Kiedy z początkicm listopada roku minione- 
go objął rząd polski żupy dawnego państwa 
musiano przedewszystkiem uregulować sprawę 
zarobków robotniczych, która wskutek zanied- 
bania ze strony rządu austryackiego stała się 
powodem nieustannych strajków i szkód dla 
produkcyi soli wprost nieobliczalnych! 


Zwiększenie zarobków gómiczych stałych ł' 


akordowych wcale jak na obecne stosunki nie- 
wygórowanych (do 10 k. na dniówkę za ko- 
niecznam uwzględnieniem akordu) zmusiło do 
pewnej podwyżki cen soli jadalnej: 60 hał. 70 
hal 80 bal i 1 kor. za kilogram, ĉo w stosunku 
do tysiąckrotnej podwyżki cen wszystktch ar- 
tykułów spożywczych nie może być na taryo 
brame w rachubę wobec faktu, że według sta- 
tystyki przypada rocznie około 8 kg. soli na 


O byt Wieliczki i Bochni. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


przybyła do Bielska powitał członek Rady 
Narodowej Ks. Cieszyńskiego dr. Wolf. 

Przy omawianiu spraw gospodarczych 
przedstawiono komisyi trudności aprowiza- 
cyjne, jakie wyniknęły z powodu, iż Czesi 
zabrali zboże przeznaczone na zasiew, ziem- 
niaki, nasienne I bydło hodowlane, nie da- 
jąc w zamian za to nic. Delegat miasta Biel- 
ska oświadczył wyraźnie, że złemu zaradzić 
może tylko Polska i że na jej pomoc Niemcy 
bielscy liczą, 


głowę żywą i który zamiast 4 k. będzie miał 
odtąd wydatek, aż 8 k. rocznie (!) Szczegółem 
rzekomego horendalnego podwyższenia cen sot 
polskiej ( co na wagonie przedstawła dość po- 
kaźną sumę wyzyekali sekwapiiwie sprytni han- 
dlarze, ażeby w imię ogólnego dobra a z uwzglę 
dnieniem znacznego wlasnego zarobku  tasy- 
jać kraj solą pruską, tańszą, ale nie porówna- 
nie od polskiej gorszą, bo zanieczyszczoną 203- 
czną (12 procent) domieszką gipsu; gorzką ł 
wprost dla zdrowia szkodliwą. Doezło do tego, 
że sól tą sprzedaje się w samej Wieliczce i Bo- 
chni, wytwarzając niższą ceną na miejscu tak 
silną konkuremcyę kopalniom krajowym, że 
groźba zamknięcia tych prastarych żup pol- 
skich £ pozbawienia chleba kiikunastotysięcz- 
nej rzeszy rvbotniczej jest bardzo poważną. 
Temu godmemu potępienia wysyłaniu polekich 
pieniędzy do wrogich nam Niemiec ra mamy 
„ersatz“ Boli i tak  zbrodniozemu wyrost za- 
machowi na nałoamniejszą galt rodzinnego 
pmzemysłu obsory rząd niewątnitwie położy 
ekutecmną tamę. W sprawie tej odbędą cię w 
niodzłielę 23 lutego wiece w Wielizzee I Boch. 


Krwawa anarchia w Niemczech szerzy się coraz groźniej. 


Bawarski prezydent ministrów 


zamordowany ! 


(P. A. T.) Wczoraj, 21 bm. popołudniu zo- 
stał zamordowany w Monachium prezydent 
ministrów bawarskich, Kurt Eisner, w dro- 
dze z ministeryum spraw zagranicznych do 
sejmu. Mordercą jest br. Arceo>Walley. Za- 
machu dokonał, strzeliwszy do Eisnera z ty- 
łu; kule trafiły w głowę. Sprawcę ujęła straż 
i poturbowała tak mocno, że obecnie dogo- 
TYw 

E ą w 
Zamordowany prezydent ministrów Kurt 


Eigmer z początkiem wojny naeżał do wię- 
kszości socyalistycznej, idącej ręka w rękę 
2 rządem. Później był jednym z najczynniej- 
szych dzłałaczy w wprost przeciwnym obo- 
zie, jako „niezawikły'., Uwięziony, następ- 
nie uwolniony, zorganizował rewolucyę w 
Bawaryi i obalił 7 listopada rząd króla Lu- 
dwika III. Wybory do konstytuanty bawar- 
skiej wykazały większość umiarkowaną — 
więc K. Eisner uwięziwszy ministrów z par- 
tyi Scheidemanna ogłosił dyktaturę rad ro- 


botntcso-żolnterskich. 

Mord monachijski jest nowym dowodem 
wrzenia, jakie ogarnęło Niemcy. Z jedne; 
strony spartakowcy i komuniści szerzą bol- 
szewizm w okręgach robotniczych (w West. 
falii, tudzież w miastach portowych), z dru- 
giej nie brak objawów agitacyi kontrrewo- 
lucyjnej w duchu pruskim i monarchicy 
nym. 4 wielu miast, jak Hamburg, Brema, 
Norymberga donoszą o walkach ulicznych. 
W Brunświku tłum robotników wtargnął do 
sali sejmowej, zdemolował urządzenie, a pre- 
zydent i kilku posłów zostało pobitych. W. 
„raju niemieckim“ chaos coraz groźniejszy. 


Warszawa, 21 lutego. 

Jak już donteśliśmy, do laski marszałikoow- 
skiej wpłynął wniosek posła Józefa Putka i 
tow. w eprawie objęcia w sekwestr majątków 
Habeburgów, w granicach Polski położonych. 
W uzasadnieniu wniosku powiedziano: 

„Państwo austrynckie, czeskie południowo- 
słowiańskie, a nawet rada narodowa w Cieszy: 
nie zajęły ma rzecz państwa wszystkie dobra, 
należące do rodziny Habsburgów. Jedynie tyl: 
ko Polska zajęcia takiego nie wykonała, jak- 
kolwiek do tego ma największe prawo, gdyż 
zbrodnicza polityka Habsburgów przyczyniła 
się do strasznego wyniszczenia narodu polskie- 
go. A majątki te, kosztem całego epołeczeń- 
stwa nabyte, gą olbrzymie. Około osiemdzie- 
eiat tysięcy morgów lasów, a dziesięć tysięcy 
morgów ornej rlemi posiada żywiecki Habs- 
burg, były arcyksiążę Karol Stefan. Z lasów 
tych przez cztery lata wojny wywozili żydzi 
masowo drzewo, a czynią to I obecnie ze ezko 
dą dla państwa i ludmości miejscowej, której 
brak opału, a mimo to komora arcytksięca nic 
jej sprzedać nie choe. Powiaty wadowicki, ży- 
wieckj, bialski i myślenicki, w których prawie 
wszystkie lasy należą do arcyksięcia, z niecier- 
pliwością czekają chwili objęcia przez państwo 
dóbe arcyksiążęcych. Istniejące stosunki są już 
bowiem nie do zmniesłonia. Komisya lidwidacy(- 
na nie wykonała uchwały rady ministrów, na: 
kazującej zajęcie dóbr Habsburgów. Uchwała 
ta leży na biurku referenta w komisyi likwi- 
dacyjnej (obecnie komisyi rządzącej) w Kra 
kowie, a tymczasem żywiecki Habsburg sprze- 
daje kamienicę za kamienicą, folwark za fol 
warkiem ł lasy na gwałt wyrębuje. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to uchwała wtedy chyba będzie 
wykonana, gdy Habsburgowie pozbędą wszyet. 
kie majątki. 

Ten stan rzeczy dalej cierpiany być wio po- 
winien! Naczelnik państwa w swem przemówie 


Naokoło sceny I estrady. 


Oj! mężczyźni, mężczyźni! 
komedya w czterech aktach K. Zalewskiego. 
Cała krytyka niemal stwierdziła zgodnie, 
że wśród scenicznych utworów nieodżałowa- 
nej pamięci Kazimierza Zalewskiego, kome- 
dya ta należy do najlepszych, przyczem do- 
dawano zazwyczaj i — najniemoralniejszYch. 
Od owej pory enać pod wpływem długole- 
tniego kultu nagiej duszy zmieniły sią tak 
gruntownie pojęcia etyki na widowni, że 
eztuka Zalewskiego może ledwie zaniepo- 
koić pruderyą świętoszków. — Intryga nie 
skomplikowana do tonu farsy naciągnięta, 
w której trzy listy i trzy fotografię pozosta- 
włone przez sprytną uwodzicielkę Amalię 
w mieszkaniu ostatniego starszego przyja- 


ciela, dostają się równocześnie w mco daw- 
Mejszych młodszych, dobrych. znajomych — 
Pczywiście żonatych. 

„sią akcyi misternie i arcyzabawnie po- 
wikłanej jest ta właśnie Amalia Tichard, któ- 
ra w całym labiryncie momentów crotycz- 
nych, tak się umiejętnie poruszać musi, aże- 
by WYzywającą kokieteryą nigdy nie prze 
kroczyć granicy — ku trywialności. 

Pani Rotterowa, wywiązała się znakomicie 
z tej trudnej roli, na którą złożyły się wdziek 


jej wrodzony i gra wysubtelniona, wyborna! 


Niezrównanym był również p. Jarniński, jako 
typ lokaja wszystko wiedzącego, który umie 
milczeć. P. Ryszkowski kreował rolę Kamfń- 
skiego w Teatrze polskim z dużem powodze- 
niem. Fary małżeńskie (pp. Brzeski i Cze- 
chowska, Kucharski i Gzylewska) były ewo- 
bodne i nader miłe. P. Kalinowski i p. Czar- 
necka (nadsłuchująca za pilnie suflera) a ta- 


kże p. Rudkowski grali zupełnie poprawnie. - 


aaa] < 

KONCERT ERIKI MORINI. zapowiedziany 
na 23 bm. przełożony zostaje na pierwsze dni 
marca, gdyż artystka komcortująca obecnie 2 
niobywałem- powodzeniem. -w Budapeszcie nie 
może z powodu przerwy w komunikacyi kolc- 
jowej przyjechać do Krakowa. 

WIECZÓR NA GŁODNYCH LWOWA odbył 
się onegdaj staraniem „Sokoa“ wobec licznie 
zebranej publiczności, która nieskąpiła okla- 
sków. Wieczór rozpoczęło przemówienie dr Pa- 
peego; poczem nastąpiły produkcye zeepołu u- 
czniów szkoły śpiewu prof. Et. Bursy. Pięknie 
pod względem rytmicznym i dynamicznym 
wypadła wspaniała Kantata Minhejmera „Po- 
witariie słońca wolności”, w której solo wyko- 
nała składnie p. Nowakówna. Grą na fortepia- 
nie popisywia się utalentowana pianistka 
lwowska p. Krelner—Waśkowska odtwarzając 
cfektonnie, utwory Liszta, deklamował z wiel- 
kiem powodzeniem artysta teatru m. p. Nowa- 
kowski. Cułość programu uzupełnił obraz żr- 


„.. Niedziela 2 


wych osób, lecz rzetelną ozdobą był współu- 
dział p. Adęli Zbigniewiczówny, która chrzest 
śpiewaczki otrzymała na krakowakiej ziemi, 
debłutując w ubiegłym sezonie s wielkiam po- 
wodzeniem w parti Azuceny. — (P. Zbigm. 
jest uczennicą p. Funk we Wiedniu £ prof. Bur 
sy). Dochód s wieczoru w którym trud akom- 
paniameniu spoczywał w ręku p. Walewskiego, 
ZMAZMY. 
Renertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego. 
siedziala 23 lutego. popoł. „Lancet WŁ 
Jastrzębca Zalewskiego, wieczorem „Krąg im 
terozów*' J. Bemaveno. 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

W niedzielą 23 lutego popol. „Rokowania poko- 
jowe“. 

W niedzielę 23 lutego wieczorem „Pani X...“ 

Poniedziałek 24 lutego: „Dzwony z Come- 
villo“. 

Wtorek 25 lutego: „Oj mężczyźni, mężczy: 
ni“! 

Środa 26 lutego: „Wujaszek Alfomsa“, -- 
„Czuła struna“ — „Weselo w Ojcowie". 

Czwartek 27 lutego: „Pani K...“ 

Piątek 28 lutego: „Dzwony z Comeville". 

Sobota 1 marca po poł. Dla młodzieży 
szkolnej: „Chery z urojenia". wieczorem: „Ó) 
meżczyżni, mężczyźni”, 
marca po południu: Rokowania 
pokojowe", wieczorem „Pieśń nad mieśniami”, 


niu do Sejmu zalecił zwrócenie uwagi na nie- 
domagania naszego życia gospodarczego, upo- 
śledzonego przez. gospodarke obcych i zrujno- 
wanego przez wojne i zapowiedział reformę a- 
grarną. Dziesięć tysięcy morgów ziemi ornej w 
zachodniej Galicgri, należącej do Habsburgów, 


państwo 


powinno zostać jaknajrychiej przez 


JLUSTROWAVY MIENAS POLSKTĘ. 


Polskie zajęte i nieszczęśliwym ofiarom wojny; 
inwalidom na gospodarowanie oddane. zaś %9- 
spodarkę w lasach (80000 morgów) powinno 
czemprędzej objąć państwo, aby obcy ludzie 
więcej kosztem skarbów naszych nie bogacili 
się. To będzie początek reform agrarnych, tak 
przez lud polski pożadanych*. 


Z tajemnic Kazinierza i Stradomia 


Otrzymaliśmy dziś urzędowy komu- | bok biura prezydyum, w parapecie pod: ok- 


nikat w sprawie rewizyi w żydowskich 
dzielnicach Krakowa, 
| Kraków, 29 lutego. 

Dyrekcya policył w Krakowie komunikuje: 

„Dyrekcya Policyi zebrała w ostatnim 
czasie poufne informacye, że w dzielnicach 
VM. i YI. oraz w Podgórzu, znajduje się po 
domach prywatnych ukryta bron i że nawet 
w gmachu zboru izraelichiego na Kaziimie- 
rzu są schowane broń palna i amunicya, na- 
leżące do jakiejś tajnej organizacyi, nie ma- 
jącej nie wspólnego ze strażą obywatelską. 

Równocześnie zażądały władze wojskowe 

od tutejszej Dyrekcyi policyi przeprowadze- 
nia rewizyi za bronią, u osób posiadających 
broń nieiegalnie, oraz celem odzyskania bro- 
ni wydanej swego czasu w „większej Uości 
dzielnicy VIL i VUL (Kazimierz) dla celów 
służby bezpieczeństwa, wykonywanej przez 
straż obywatelską, a której to broni mimo 
wezwania władzy wojskowej dotąd nie zwró- 
como. 
Zarządzona przez Dyrekcyę policyi przy 
udziale wojskowości, oraz straży obywatel- 
skiej obława, potwierdziła w zupełności ze- 
brane intformacye. 

W gmachu zboru izraelickiego na Kazi- 
móierzu, który w czasie trwania czynności 
komisyi obstawiony został strażą obywateł- 
ską i policyjną, znaleziono 100 zarabinów 
systemu „„Manlichera*, 9. granatów ręcznych 
i trzy pełne skrzynie amunicyt. 

Broń, granaty ręczne i amanicya, ukryte 
były w sposób bardzo zręczny w miejscach 
w oko łatwo nie wpadających, jak w piwnicy 
w Bali gimnastycznej, pod schodami, w o8za- 
łowanyeh komorkach zabitych gwoździami, 
tudzież w sali konferencyjnej na 1. p. tuż ©- 
BISA „TRE "> "U hó- "dA. rów 


nem, zabitym również gwoździami. 

Przeprowadzone na miejscu dochodzenie 
ustalilo; że broń ukryta w kakale, nie nale- 
żała do siraży obywatelskiej, mającej swój 
lokal w tymże samym gmachu. 

Fakt ten wskazywał zatem, na istnienie 
tajnej organizacyi, która bronią dyspono- 
wała. 

W innych domach w powyższych dzielni- 
each znaleziono Klikaset karabinów i znacz- 
ną ilość uniformów, przyborów i sukna woj- 
skowcgo, które równisż szonfiskowano, oraz 
aresztowano cztery osoby silnie, podejrzane 
o ukrywanie broni i jako czynniki, kierujące 
organizacyą. 

Z treści papierów, znalezionych u areszto- 
wanyca. jakoto: dokłainie opracowanego oO- 
peratu iustrukcyjucgo, planu alarmowego, 
projektów organizacyjnych, wynika, że na- 
trafiuno na ślad niewątpliwie tajnej organi- 
zacyi, o charakterze wojskowym. Nazwa i 
cel tej ostutuicj nie są jcszcze dostatecznie 
wyświetlone, dalsze dochcdzenia w tym kie- 
runku są w toku, a sprawę samą skierowa- 
no na drogę sądową. Przy sposobności- re- 
wizyi za bronią, natrafiono na większy skład 
towarów codziennego zapotrzebowania, któ- 
re magazynowane były w celach pasxar- 
skich i spekulacyjnych, nadto tajne fabry- 
ki spirytusu i sacharyny. 


Wynik przeprowadzonych dochodzeń od- | 


stępuje Dyrekcya policyi władzom sądowym 
zań przedmioty zakwestyonowane, jako to: 
uniformy wojskowe, broń i amunicyę, ode- 


słano do magazynów wojskowych, a artyku- 


ły spożywcze i inne towary przejął natych- 
miast z miejsca Urząd kontrolny Komisyi 
bządzącej”. 


KOSZEWICY TOŻPZECZĄI onezmy 19 Krakowie. 


Kraków, 23 lutego. 

Agitacya bolszewieka w Krakowie prowa- 
dzona jest intensywnie, jak świadczą ode- 
zwy, nozrzucone licznie przez „o. omunisty- 
czną Partyę Robotniczą Polski“ po fabry- 
kach i warsztatach krakowskich. Przytoczy- 
Jiśmy wczoraj ustępy jednej z takich odezw, 
dziś cytujemy drugą, skierowaną przeciw 
Sejmowi i zatytułowaną: „Sejm wrogów 4 
zdrajców ludu“. Odevwa powiada: 

„Robotnicy! Robotnice! Kłamstwem były 
wszystkie zapowiedzi dobrodziejstw, jakie 
z rak sejmu na kraj spłyną. Nie przyniesie 
sejm nie dobrego masom pracującym. Jego 
zadaniem będzie walka z klasą robotniczą. 
Oparta o sejm burżuazya wypowie walke 
naszym organizacyom klasowym, a przede- 
wszystkiem uchwalać prawa przeciw strej- 
kom robotniczym, rozpocznie akcyę przeciw 
„.próżniakom'-bezrobownym. Spróbuje nam 
marzucić długi dzień roboczy, głodowe płace, 
wypędzić nas na wieś, na katorżną pracę u 
dziedziców. Uświęci sejm stany wyjątkowe 
przeciw robotnikom i chłopom, panowanie 
pięści policyjnej. Uchwali rządowi ende- 
ckiemu wszystkie kredyty i podatki kosztem 
krwawicy ludowej. I oo najważniejsza, da 
mu rekruta na wojnę z rewolucyjną Rosyą, 
z SRODSkĄ Ukrainą, da mu naszą krew i ży- 
ciel" 

Odezwa, na której jako miejsce wydania 
figuruje Warszawa, kończy się hasłami: 

„Precz z sejmem wrogów i zdrajców ludu! 
Niech żyje władza Rad delegatów robotni- 
czych! Niech żyje rewolucya socyalna!* 

Kolporterami tych bolszewickich odezw 
S2 głównie famatyczni ugitatorzy żydewecy. 


którym nawet P. P. S. jest zamało przychyl- 
ną dla żydów i zamało radykalną. 


Poznań. (PAT). Wodług najnowszych wia- 
domości, siła zbrojna bolszewików w Rosyl 
wynosi 750.000 ludzi, w tan 250.000 wojska 
gotowego. Według doniesień ze Sztokholmu, 
bolszewicy planują wielką ofenzywę na wio- 
snę. Chcą wzniecić rewulucyę w Czechach, 
Juyoslawii, na Węgrzech i w Adustryi. Ofen- 
zywa ma rozpocząć się równocześnie przeciw 
Polsce t Prusom wschodnim. Fabryki amuni- 
cyi pracują gorączkowo. 


HINDENBURG CHCE WALCZYĆ _ 
Z BOLSZEWIKAMI I POLAKAMI! 


Poznań (PAT). Himdenburg oświadczył 
przedstawicielom prasy, że po demobilizacyi 
wojsk zachodnich najchętniejby ustąpił, tyl- 
ko z powodu niebezpieczeństwa bolszewicko- 
polskiego pozostał z obowiązku względem 
ojczyzny na prośbę rządu w dalszej służbie. 
Wskazał na to, że syłuacya jest poważna z 
powodu braku karnego wojska. Hindenburg 
i oficerowie głównego dowództwa nie mają 
na myśli zakusów monarchicznych. Socyali- 
styczni przedstawiciele rządu w głównem 
dowództwie potwierdzaja, że twierdzenia o 
kontrrewolucyi, rzekomo  postanowionej 
przez główne dowództwo, są bezpodstawne. 
Niektórzy młodsi oficerowie są mniej kon- 
serwalywni, niż sironnictwa burżuazyjne to 
przedstawiały. Niejeden z nich ocenia tak 
jasno sytuacyę polityczna, że życzyćby, ną- 


AT. NS 


Ieżało: -aby-wielu-niczawisłych. socyalistów 
miało równie Jasne pojecie. 
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W sprawie pożyczki państwowej. 
Godzienoie otrzymujemy od czytelników 
listy, zawierające skargi na nieudolność : 
opieszałość w organizacyi akeyi pożyczk: 


NET 0] 


| państwowej. 


Czytelnicy z prowincyi żalą się na wielkie 
utrudnienia i koszta wysyłki pieniędzy. Po- 
czta przyjmuje przekazy opiewające tylko 
maksymum na kwotę 1000 koron, a porto- 
ryum jest wysokie. 

Czemu nie zarządzono, aby jax za ozasów 
austryackich, urzędy pocztowe i podatkowe 
wprost przyjmowały subskrypecye 1 OSZCczę- 
dzaży obywatelom trudu i kosztów wysyła 
nia pieniędzy kosztownymi przekazami. 

Inni czytelnicy dziwią się, że nie wydano 
ustawy umożliwiającej lombard asygnat po- 
życzki, co byłoby dla niejednego posiadacza 
gotówki zachętą. 

Jeden z czytelników pisze nam: „Za cza- 
sów austryackich wszyscy urzędnicy w Ga-' 
licyi wyjeżdżali po miasteczkach, wsiach i 
dworach w celu subskrybowania pożyczki 
wojennej austryackiej, czynności te speł- 
niali bardzo gorliwie, przysparzając olbrzy- 
mie sumy rządowi austryackiemu; zaś w biu- 
rach i urzędach centralnych, kiedy strona 
przyszła w swojej sprawie, korzystał dany 
referent ze sposobności i zaraz gorąco zale- 
cał pożyczkę wojenną. Były zato ordery, od- 
znaczenia, a nawet i prowizye. i 

Dziś, gdy Ojczyzna zagrożona, gdzie trze 
ba Państwu grosza i wojska, panowie wyżej 
wspomniani, jakoś już tak chętnie tej fun- 
kcyi nie pełnią. 


Brat Radka Sobzisonna 


aresztowany w Naw:m Targu. 
Kraków, 23 lutego. 
W piatek żandarmerya aresztowała w No- 
wym Targu Sobelsohna, rodzonego brata-o- 
sławionego Radla-Sobelsohna. W sobotę 
przewieziono go do Krakowa. Sobelsohn w 
śledztwie zeznał, że wrócił w tych dniach z 
niewoli rosyjskiej. Wypiera się też styczno- 
ści z bratem, 4 nawet twierdził, że by? are- 
sztowany przez bolszewików. | 
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kr: 5ski zamach w Czerniowcach. 


Budapeszt, 22 lutego. 
Czerniowiecki korespondent „Pester Lloy- 
du“ donosi, że Ukraińcy próbowali urządzić 
zamach na rumuńskie reqdy w Czerniow- 
cach, zamach ten jednak został udaremnio- 


ny. Rumuni ogłosili w Czerniowcach stan 


oblężenia i dokonali licznych rewizyj w in- 
stytucyach i domach ruskich. Przy tej spo- 
sobności przeprowadzili także rewizye we 
wszystkich filiach banków galicyjskich i wie- 
deńskich. 

_ Wojska rumuńskie, okupujące Bukowinę, 
wystąpiły zaczepnie przeciw bolszewikom u- 
kraińskim. Wojska rumuńskie, posuwając 
się od Nowosielicy ku Dniestrowi, zajęły 
Chocim. 


Galicyjska spółka zbytu 
faj i drobiu 


otwiera dnia 23-go lutego o godz. 
8-mej rano sklep przy ul. Brackiej 
L. 7 celem detalicznej sprzedaży 
jaj świeżych. 
Cena sprzedaży wynosi 75 
hal za szłusę. 
J:da osoba nabyć może najwyżej 
GO sztux. 
PEFEA? T Fa T M S p 
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Dalsze wyroki na licitaiarzy. 


T. Wyrokami Sądu kraj. karnego w Krakowie 
zdzaazoni zostali: 
wio, Coltu Tacb. jeen żona” Eheim Kestenbere 
„o Nłomnik za hardo łańcuszkowy materra: r mián 
nx karę ścisłego mesztu każde po T tyzońwtz-twar 
dem łożem i zrzewnę pioerwszri drmga po 5000 ko- 
ron, zaś trzeci na grzywnę 20.00 koron. — (rneta 


Rosenbaum w €hrzanowie za nici na karę aresztu | 


Nr. 


przez © -tyrođni i grzywnę 5000 koron. + Diosr | 


Potrebaum, krawiec w Krakowie, za tytoń na 3 
tygodnie aresztu. -- Gedel Gottlieb, czoaladnik pie- 


karski w Skawinie,-za handel łańenszkowy tyto- | 


SALON „SZTUKI: 


nim na miesiąr ścisłego aresytw i twarde łoże —- 
Wolt Sehneider, kupiec w Picczvskach i Ruchla 
laja Schneider tamże, za skórę i mydło, pierwszy 
na miesiąc ścisłego arcsztu i twardc łoże, druga 
na 3 tygodnie ścisłezo arosztu i twarde łoże. — 
Chaim Friedmann. rzeźnik 7 Dobrowej. za proszek 
mydlany i cukier na 3 tygodnie ścisłego aresztu, 
twarde łoże i 2000 koron grzywny. — Anna Kola- 
sowa, wyrobnica w Wieliczce, za handel łańcus* 
kowy solą na 10 dni ścisłego aresztu i utratę u- 
„krawnienia przemysłowego. — Karolina Guzikowa, 
pomoenica handlowa w Wieliczee, za sól na 10 dni 
ścisłego aresztu. — Stanisława Golczykóowa w Wie- 
liczce za sól na 10 dni ścisłego arcsztu i utratę 


uprawnienia przemysłowego. — Wolf Schoen, fur- | 


man w Wiśniczu, Jakób Gliickamann, szewe w Kra 
kowie, Jakób Melzer, szewc w Krakowie, za ban 
del łańcuszkowy skórą i materyami na karę are 
sztu po 4 tygodnie, twarde łoże i grzywnę po 1000 
koron. — Moryc Lipschiitz, wyrobnik w Krakowie, 
za bandel łańcnszkowy kiełbasą na 14 dni KR EE) 
aresztu i twarde łoże, — Michał Rumian, kondu- 
ktor kolej. w Szczakowej i Józef Stachurski, kon 
duktor kolej w Szczakowej, za bandel łańcuszko- 
wy krochmalem, każdy po 10 dni ścisłego aresztu 
i twarde łoże. — Juda Kurz, kupiec w Chrzano, 
włe, za mydło na 14 dni ścisłego arcsztn, twarde 
łote oraz 10.000 koron grzywny — wszyscy wytej 
wymienieni zasądzoni równicżź został na przepadek 
wszystkich skonfiskowanych towarów. 

It. Wyrokami Sądu obwodowego w Wadowicach 
zaządzeni zostali: Regina Faerber recte Elsner, kap 
©wwa z Zatora, za tytoń na 8 tygodnie i 1000 ko 
ron grzywny. — Abe Klspholz, kupiec w Zatorze, 
za tytoń na miesiąc aresztu i 5000 koron grzywny. 

IIL Wyrokiem Sądu powiatowego w Przeworsku 
zasądzony został Selman Dawid za lichwę tytonio- 
wą na 2 miesiące śŚcisłego arcsztu oraz przepadek 
towaru „skonfiskow anepo. 


Co TEETE 
w mieście? 


a rS JÓ lutego. 


Nadużycia piekarzy. 


Jak się dowiadujemy, kraj. urząd gospo- 
Garczy stwierdził, iż niektórzy piekarze część 
mąkił poznańskiej przeznaczonej do wypie- 
kania chleba kartkowego schowali, i wypie- 
każą z niej chleb pozakontyngentowy, bra- 
kująca zaś make do wypieku chleba kartko- 
wego zastępują wstrętnemi, a dla zdrowia 
szkodliwemi domieszkami. Urząd gospodar- 
czy miał wezwać magistrat krakowski do 
przeprowadzenia energicznego śledztwa w 
tej sprawie. 

Z naszej strony zaznaczamy. że należało- 
by do tego śledztwa wydelegować poważ- 
nych i bezstronnych ludzi, którzyby mogli 
swobodnie i sumiennie przeprowadzić docho- 
dzenia, Piekarnie, w których działy się nad- 
użycia powinny być, zamknięte, a winni po- 
ciągnięci do surowej odpowiedzialności. 

—p0——— 


Normalne transporty maki 


amerykańskiej do Krakowa. 
Wydział Aprowizacyjny K. Rz. komunikuje: 
aora) nadszedł telegram od ministerstwa a 
„a! w Warszawie, że został wysłany do 
pierwszy transport mąki amerykańskiej. 
4 Mławy gypnalizują, że wysłano 38 wago- 
nów mąki amerykańskiej do dyspozycyi Wy- 
lsialu aprowieacyjnego K. Rz. w Krakowie. 


Salomon Tab, kupiec w. k raka- 


„ILUSTROWANY DZTENNTR POLSKE. 


ALU A NA = PWAGEZJE ZZA RIKI KO COREGEGESIENETE, 


r" transporty. odeszły „z „Maty do Czesto- 
'ehowv. Wydział aprowizacyi K. Rz. zawiada- 
mia, d transporty mąki amerykańskiej będą 
nadchodzić normalnie w przepisacg ch okresach 
czasu. 


ETP LALELA, 


Å- 
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7. SATYRA" 


już wyszedł! 


ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Śprzedaż na spłaty. 
Telefon 2480. 
RETTWEWRINU TEWAT IIA MET "zw E. 


| Już wyszedł Nr. 12 „Djabła”. 


NOWY RADCA MIEJSKI. W micjsce posła Ta 
baczyńskiego, który zrezygnował z -mandatu do 
Rady miejskiej, wszedł do Rady dr Skulski urzę- 
dnik fabryki tytoniu w Krakowie. 

WOLNY HANDEL. Biuro prasowe K. Rz. komu- 
niknje: Uznając, że pewnc ograniczenia handlu są 
konieczne wydział przemysłu i handlu stoi jednak 
na stanowisku, iż wprowadzenie wolnego handlu 

w jak najszerszym zakresie jest wskazane, o ile 


| y tylko nie stoi w kolizyi z interesami państwo- 
| wymi. To też z inicyatywy tego wydziału wpro- 


wadzono już wolny handel papą,  drzewnikiem, 
przetworami drzewnymi, papierem, z wyjaątkiom 
rotacyjnego, cementem, tkaninami. odzieżą, skóra- 
mi itp., zaś w przygotowaniu jest przywrócenie 
wolnego obrotu innymi także artykułami metalo- 
wymi. Mimo, że różne inne towary nie podlegają 


ingerencyi wydziału przemysiu i handlu. jednak z 


jego inicyatyw zniesiono ograniczenia w handlu 
jarzynami, owocami, przetworami mięsnymi, na- 
białem, rybami, słomą i sianem. Wydział popierał 
równeż wolny obrót bydłem, co ostatnio wprowa- 
dził Wydział rolnictwa. 

PRZYJAZD DRUGIEGO POCIĄGU POD FLAGĄ 
KOALICYI, W piątek przybył do Ktakowa drugi 
pociąg pod flagą Koalicri, przywożąc dla Polski 
tym razem część spadku po armii Mackensena. 
Pociąg składa się z 25 wagonów, a przybył pod 
eskortęs oficerów koalicyjnych. Pociąg przejechał 
bez przeszkody przez Węgry i Słowaczyznę. Dalszn 
transporty są spodziewane w najbliższych dniach. 

SPRZEDAŻ CUKRU za drmg3 połowę lutego 
rozpocznie się w poniedziałek, 24 bm. w sklepach 
rejonowych. Do każdego sklepu rejonowego przy- 
dzielono odpowicdnią liczbe odbiorców według po- 
czątkowej litery nazwiska głowy gospodarstwa do- 
mowego. Wyka» sklepów i porządek przydziału 
odbiorców do poszczególnych sklepów będzie ogło- 
szony osobno plakatami. — Sklepy rejonowe będą 
wydawały cukier po pół kg. na osobę, wyłącznie 
tylko odbiorcom im do danego sklepu przydzie- - 
lonym. — Ponieważ racya cukrn zła miesiąc luty 
została podwyższoną o ćwierć kilograma na osobę, 
nie wolno kupcom sprzedawać cukru na kupony 
niezrealizowane za ubiegłe okresy. — Termin rozpo- 
częcia sprzedaży cukru za pierwsza połowę marca 
będzie podany osobno do publicznej wiadomości, 

WĘGIEL DLA OŁOMUŃCA. P. dr Frühling, za 
stępca prawny fabryki spirytusu- H. Perlbergera 
Cyn w Klaśnie obok Wieliczki prosi o'zamieszcze- 
nie następującego wyjaśnienia notatki kronikar- 
gklej w Nrze 15: „Przy wyrobie alkoholu z melassy 
epala się pozostałości tejże w umyślnie na ten cel 
skonstruowanych piecach; produkt odnośny nazy- 
wa eie węglem potasowym, ulega przeróbce na róż- 
no cele ł naturalnie do opału się nie nadaje, Fa- 


ew. 0. 
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brysi do przerobu. węgla potasowego w kraju. nie 


"ma, istnieje ona w Ołomuńcu i pod jej adresem 


wysłane zostały sz.fabryki w Klaśnie dwa wagony 
takiego węgla potasowego. — Wiadomość; że fa- 
brvka'w Klaśnie wysłała poza kraj dwa wagony 
egla opałowego, nie odpowiadała tedy rzeczywi- 
My j 

KAWALERSKA JAZDA SZOFERÓW, Mimo ror- 
porządzenia, jakio wydała policya krakowska o 
powolnej jeżdzie samochodów w ceńtnim miasta, 
pp. szoterzy nie stosują się do tego I urządzają 
sobie kawalerska jazdę. Wczoraj o mało nie przy- 
czło do katastrofy z powodu szałonej jazdy nuto- 
mobilu wojskowego u wylotu ul. Dunajewskiego: 
Zatrzymany szofer wymyślał przechodniów i kpiąc 
sobie z otoczenia wjechał w szalonym pędzie w nl. 
Szewską. 

NA GORĄCYM UCZYNKU. Policya podgoria 
arcsztowała wczoraj na słacyi w Bonarce 56-łetriic- 
go Jana Giaputę, w chwili, gdy z-wagonu zabierał 
dwa wiadra nafty. — Również przy drugim wago 
nio aresztowano 23-lętniego Stanisława Witanow- 
skiego, który dobierał się do wagonu, naładowa 
nego mąka. 

NIEMKI W KANTYNIE. Ze sfer wojskowych 
dowiadujemy się. że kantynę artyleryi przy olicr 
Montelupich w Krakowie dzierżawią w dalszym 
ciągu Niemki. Nie brak u nas inwalidów, ktorzyby 
mogli wziąć w dzierżawę to przedsiębiorstwo, które 
daje dość poważny zysk, 

KRADZIEŻ BIŻUTERYI WARTOŚCI 100.060 K. 
Onegdaj do mieszkania hr. Wieluchowskiej przy 
ul, łŁŁobzowskłej 1. 31 włamali się opryszki i skra- 
dli biżuteryę wartości 100.000 koron. Wśród skra- 
dzionych kosztowności znajdnje się broszka, war- 
tości 40.000 koron. W toku śledztsrd aresztowano 
2%-letniego Władysława Wandora, u którego rna-. 
leziono część biżuteryl. Za wspólnikiem kradzieży. 
bratem jego, Adamem, sierżantem. który zbiegł. 
rozesłano listy gończe. 

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. W Chrzanowie 
aresztowano bandytów Jana Pstracha, Józefa Wi- 
kosza, Jana Celadyna i Zygmunta Jagiełłę. Szaj- 
ką ta, dokonała szeregu napadów w; Trzebini, w 
Pile Kościelickiejj i w Regulicach. Przed kilka., 
dniami włamali się oni do konsumu kolej. w Trze- 
bini i skradli artykułów żywnościowych wartości 
kilku tysięcy koron. Bandytów przywieziono do 
Krakowa, gdzie będą postawieni pod sąd wojenny, 

TAJEMNICZE UPROWADZENIE. Onegdaj w no- 
cy. powracał do domu plantami p. Englender, zło- 
etnik z Podgórza w towarzystwie kobiety. Koło ul. 
Smoleńskiej podeszło do idacvcl dwóch młodzień- 
ców, z których jeden zurzucił sznurek na szyję 
damie (1) i ciąpnac ja za soba znikł razem » nia 
w ulicy £moleńskiej. drugi zaś uderzywszy p. E. 
silnie w głowę począł także uciekać. P. E. puścił 
się za nim w pogoń i przy pomocy policyanta 
zdołał złapać młodzieńca. Aresztowany oświadczył. 
że nie zna towarzysza, a spotkał się s nim prry- 
padkiem w chwili krytycznej na plantach. Co sie 
stało z damą ('). nie wiadomo, Gwałtu, co ra stra- 
szna hiatorya! 


Każdego Polaka ą 


musi niewątpliwie pociągnąć Świetny film 
koalicyjny „PRYUMFE KOALICYIE, jakoteż 
film „GENERAŁ HALLER“, przedstawiaja- 
cy zwycięski pochód twórców Polski, okk- 
skiwany entuzyastycznie w Warszawie 
przez widzów w ciągu całych trzech tygodni. 
Każdego cieszy widok znakomitych alian- 


tów Ojczyzny naszej, prezydenta. Poincare- 


go; Clemenceau, Focha, Petaina, Joffra, jak 
niemniej naszego bohatera narodowego. 
twórcy armii polskiej, generała Hallera, Ko- 

góż to może nie obchodzić? , 
Te niezmiernie maćne filmy wyświetla 
„Uciecha“ tylko do środy dnia 26 lutego. 
Nie. będą one nigdzie indziej dawane, ale 
muszą być odesłane. Pośpiech jest pin 


bardzo wskazany. 
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Kupujcie Polską 
pożyczkę państwowa' i 


aeae E 


Sr. ©. 


SEJM. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI", 


(Trzecie posiedzenie l. sesyi I. kadencyi Sejmu polskiego). 


Warszawa (PAT). Dzóziejsze poeledzanie Bej- 
mu rozpoczęło się o godzinie 10'15 przedpołu- 
diem. Marwzałek Trąmpczyński powołał na se- 
kretarzy posłów Harasza 1 Pułaka po 
wem odczytał znane 2 telegramów pismo Pre- 
rydenta mónietrów do Naczelnika Dańetwa z 
dymieyą całego gabinetu i rówmież znana od- 
powiedź od Naczelnika państwa, mie przyjmu- 
jącą podania o dymisyę. 

Państwa  yrzyjęła 


Izba Żywemi oklaskami Centrum i na prawicy. 
WNIOSKI I INTERPELACYE. 

Nastąpiło odczytamie interpelacyi. Interpols- 
cye wnieśli między żmnymi: P, Staiba w spra 
nie uwolnienia jeńców polskich nrzebywają- 
cych dotąd w Rosyi. 

P. Ka de Lubelski w sprawie zmziewów 
wiosennych. 

P.Rącykowaki i w sprawie rozmów to- 
lefoałoznych dziemmikarekich z Krakowem. 

P: Mozeweaki w sprawie doetarczania 
pradu przez Towarzystwo Elektrowni costo 
wieckiej niemieckiej fabryce materyałów wybu 
chowych i amunicyi w Chorzowie na Śląsku 
zómyny 

P. Rayski 
skór w Galścyi. 

P. Ke. Będzimir w eprawie uruchomienia 
robót pabRcznych — i w sprawie zaoratrzemia 
luda w artykuły ; 

P.Matakiewicz w eprawie bruku mier 
ków b ea w Galicyt 

P. Matusz o przywrócenie powty Ńztowoj 
lo Banów Zjednoczonych i naodwrót. 

Odozytamo następnie dwa wnioski nagłe a 
mianowicie: P. Dąbrowskiego w eme 
wie uruchomienia robót pubłicemych, oraz pos. 
Wojdyły w sprawie dostarczenia rolnikom 
znamych nawozów do wiosennej uprzwy rol 
Nagłość oba tych wniosków uchwalono: 


w sprawie małesimia centrall 


jeszcze wrereg zwykłych io- 


ków a między immemi: 


P.Rączkowskiego w spawie umożli- 


wienia przesyłania Hstów z Polski do Ameryki | 


oraz przesyłania ĦHstów i piomiędzy s Ameryki 
do Polski. 

P. Pientażka w sprawie powrota jeńców 
Polaków byłej armii austryackiej z mewoli w 
Rosyt. 

P. Dreschera w eprawie pomocy &pro- 
wiracyjnej dla ludności Chałmszogymy i Pod- 
lasia. 

P. Dąmbekieg o w sprawie zaprowadzo 
nia podatku progresyknego od majątków i do- 
chodów. 

P. Dąmbskieg o w oprawie przywTóÓce- 
nia wolnego handlu zbożem | innymi produkta- 
mi rotniczemi orze w eprawie zniesienia kontym 
genta zbożowego f cen maksymalnych na zbo- 
że. 

P. Rayektego w sprawie uwalożania jeh- 
ńców Polaków będących w niowoli rosyjskiej. 

P. Sredniawskiego w sprawie roz- 
poczęcia w najblitarym czasłe robót  pubiźcz- 
nych. 

P.Głąbińskiego w oprawie niedopusz- 
czenła do obiegu na ołezarze Polski nowych 
noś Banku austro-węgierskiego b zamknięcia 
granicy dia dawniejszych not tego banku. 

P. Kurczaka w sprawie utwornenia urrę- 
du kołoniszacyjnego. 

P.Kerlanteg o w sprawie organizneył 
naczelnych władz bascnypospolitej Polskiej. 


zadowolonia 
wo” ktp. Dotychczas nio remonstrował marea- 
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Dyskusya nad prośramem rządu. 


itwyetąpiono do porządku driennego tj. do 
dyskusył nad sprawozdaniami Preuydenta mi- 
ujtrów į ministra skarbu. 

Zabiera głoa pose? Stanisław Grabski. 

Na sali okrwyki: Gdzie jest prozydent mini- 
strów ©. niego przecie idzie! 

Marszałek: Pan prezydent ministrów ©- 
świadczył, że się tu stawi Prawdopodobnie ma 
jakieś zajęcia, które go powetrzymały. 


Mowa posła dr. St. Grabskiego. 

Poseł Grabski: Sejm wziął w ewo re- 
ce suwerenną władzę Heczypospolitej po- 
winien więc obecnie nietylko wyrazić ewo- 
je zdanie o programie rządu, lecz oświad- 
czyć jak pojmuje najważniejsze swoje zada- 
nie, gdyż wziął na siebie odpowiedzialność 
za przyszłość Ojczyzny i skuteczne wypeł- 
nienia tych zadań. Potrzeba jąk aajwiększe- 
go zespolenia dążeń w Sejmie. W tej myśli 
powstał Związek Narodowo-ludowy. Korzy- 
stne załatwienie sprawy polskiej na Kongre- 
sie pokojowym zależne jest także od prre- 
swiadczenia, jakiego świat cywilizowany 
rabisże na podstawie prac naszego Sejmu. 
Konłecznem jest najszybsze znalezienie się 
w tym Sejmie przedstawicieli Wielkopolski, 
Sląska Cieszyńskiego, Górnego, polskich po- 
wiatów Śląska średniego, Pnrs zachodnich i 
polskich części Prus wschodnich, ziemi Bia- 
toruskiej i tych wszystkich Kresów, które 
winny wejść w skład Rzeczypospolitej. Da- 
1ef potrzebną jest silna armia, nie po to aby 
przemocą rozszerzać granice, lecz aby bro- 
użć ziem polskich przed napaściami Nad- 
mima ustępłiwość co do Spiżu i Orawy pod- 
nieciła zaborczość Czechów. Kongres poko- 
owy, niewątpliwie w całości przyzna nam 


ziemię, na które napadali Czesi, wyzyskując 
niekorzystne dla nas stosunki, jakie się wy- 
tworzyły wskutek polityki poprzedniego ga- 
binetu. W ręku bolszewików rosyjskich jest 
dzisiaj prawie całą Białoruś, w ręku Ukra- 
ińców, którzy są odmianą bolszewików. jest 
przeważna część granió wschodnich. Naród 
gotów będzie do dalszych ofiar nietylko dla 
obrony naszej ziemi, ale także dla obrony 


cymiisaeyi europejskiej od wschodniej anar- 
c 


Mowca przeszedł do omówienia organiga- 
cyi władz państwowych i racyonalnego sy- 
atemu państwowego. Nie wystarcza pożycz- 
ka wewnętrzna, potrzeba wi pożyczki 
zagranicznej. Aby mieć kredyt potrzeba obu- 


dzić zaufanie zagranicy wewnętrzną organi-. 


ina, że w 
14 wy: 


zacyą. Mowca nawiasowo ws 
Polsce cieszą się dziwną bez 
słannicy rosyjskich sowietów. 
. Państwo polskie będzie Rzeczpospolitą 
narodową i katolicką zapewnić musi jedna- 
kże wszystkim innym narodowościom i wy- 
znaniom zupełną swobodę rozwoju. Dalej 
potrzebne są wielkie reformy społeczne w 
dziedzinie opieki społecznej nad robotnika- 
mi obejmujące między innemi kontrolę nad 
umowami co do płac, eo do ubezp. od wy- 
padków choroby, braku pracy itp. Tak samo 
ważną jest reforma agrarna. Konieczna jest 
parcelacya olbrzymich majątków, aby umo- 
żliwić utrzymanie średnich folwarków, zao- 
patrzenie w ziemio rolników, małorolnych į 
bezrolnych, W tym celu potrzeba nietylko 
zaprowadzić wydatny kredyt państwowy i 
rozparcelować majątki państwowe | majątki 
martwej ręki ale także potrzeba poddać kon- 
troli handel ziemią dać państwu prawo pier- 
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wokupu, a także w danym razie przymuso- 
wego wykupu ziemi. szczególnie tej, która 
jest źle zagospodarowana. Prawo własności 
powinno być dalej utrzymane w całej pełni 
ale nienaruszalność jego nie oznacza niena- 
ruszalności wielkich obszarów rolnych. Trzc- 
ba jednakże także przeciwdziałać rryludnie- 
niu wsi i w tym celu należy energicznie sta- 
rać się o podniesienie miast, o rozwój prze- 
mysłu i handlu i rzemiosł. Deklaracya pana 
Prezydenta ministrów dajo pewność, że w 
tej sprawie można liczyć na umiejętną dzia- 
łalność rządu. Związek narodowo- ludowy 
wyraża prezydentowi ministrów pełne zau- 
anie, 


DBEKLARACYA POLSKIEGO  STRONNI 
CTWA LUDOWEGO. 


Poret Stolarek. w imieniu Klubu po- 
słów polskiego stronnictwa ludowego odczy- 
tuje deklaracyę, która na wstępie zaznacza, 
że PSIA będące przedstawicielstwem ludu 
polskiego, uczynić pragnie z Rzeczypospoł!- 
tej Ludowej, kaine pokoju, ładu i powsze- 
chnej szczęśliwości. dalej żąda aby w Rzecz- 
pospolitej polskiej powstał rząd mający zat- 
fanie ludu pracującego. Uczynimy wszystko, 
abyśmy mieli siłę zbrejną, armię urządzoną 
i zorpanirowarą i dobrze zaopatrzoną, bo 
mamy bezgraniczne zaufanie do twórcy pol- 
skiej siły zbrojnej naczelnika państwa, na- 
czelnego wodzą Józefa Piłsudskiego. Wszy- 
stkie ziemie — powiada dalej deklaracya — 
na których osiadł od wieków i dotąd pracu- 
je lud polski powinny być spojone w całość. 
Od wschodniej granicy etnograficznej mie 
chcemy zaboru. Niechaj niepodległa Litwa 
i Białoruś widzi w nas gotowych do sojuszu 
unii, sąsiadów, z państwem ukralńskiem za- 
kończyć chcemy zbrojny zatarg na zasadzie 
porozumienia, któreby nam dalo południo- 
wo-wschodnie kresy z6 Lwowem, niezbędne 
dla życia gospodarczego tereny i zabozpie- 
czenia praw mniejszości polskiej w państwie. 
ukraińtskiem. Uważamy za nasz obowiązek 
utrzymanie tych wszystkich praw obywatel- 
skich i zarządzeń, jakie poczynił tymczago- 
wy rząd ludowy. Nio pozwolimy na to, abr 
państwo nasze stalo się policyjnem i urzę- 
dniczem. Będziemy się starali aby w dziedzi- 
nie oświaty przeprowadzoną zostałą bezpła- 
tna powszechna szkoła państwowa, dostate- 
czna ilość szkół rolniczych i zawodowych, 
i szeroką organizacyę oświaty pozaszkołnej. 
Za niezbędny warunek wartości pracy oświa 
towej uważamy połne zabezpieczenie bytu i 
wysoki poziom naukowy stanu nauczyciel- 
skiego. Uznajemy religię za najważniejszą 
dziedzinę życia ludzkiego, zastrzegamy się 
jednakże przeciwko nadużywaniu powagi i 
wpływu kościoła w sprawach politycznych 1 
społecznych. W slosunku do innych wyznań 
dbać będziemy o zabezpieczenie im całko- 
witej swobody. Za podstawę naszej budowy 
gospodarczej państwa polskiego uważamy 
przedowszystkiom dobre z interesami zgod- 
ne uregulowanie sprawy rolnej. Ziemia, ten 
warsztat pracy musi być własnością pracou- 
jącego na viemi ludu. Odbudowa kraju be- 
dzie naszą poważną troską. Obszary leśne. 
stać się mają własnością narodową przez u- 
państwowienie zarówno jak bogactwa ko- 
palniane. lrzemysł powinien być najrychlcj 
uruchomiony, podjęte i dokonane takie pra- 
ce jak przeprowadzonie dróg żelaznych i bi- 
tych uregulowanie rzek i elektryfikacya, — 
Warnnki życia pracujących na wsi i w mie- 
ście uregulowane być muszą przez prawa u- 
wające możność wyzysku. Wszelkie współ- 
dzielczości, współpraca i współżycie będą. 
miały w nas zawsze skutecznych obrońców! 
Gminę jako jednostkę samorządna, dopro- ` 
wadsić chcemy do pelni rozwoju gospodar-, 
czego i kulturalnego. Dalej dcklaracya żąda 
ograniczenia ‘wyrobu spirytusu tylko do oë- 
łów technicznych, żąda zakazania przez pań- 
stwo nierządu publicznego, wyraża poglad, 
że skarb państwa będzie zasobny wtedy, gdy 
ciężary rozłożóne będą odpowiednia do za-. 
sobów jednostek, czyli ża będą wprowadzo- 
ne podatki postępowe od dochodów. Całe to 
zagospodarowanie kraju dokonane może być 
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tylko pod warunkiem wewnetrznego i zew- 
nętrznego pokoju. Pokoju tego pragniemy, 
alo nie ceng ustępstw, ustępstw z naszych 
praw narodowych albo naszych słusznych 
żądań społecznych, 

Mowea zakończył okrzykiem na cześć Na- 
tzolnika państwa. (sala powtórzyła okrzyki). 
NOŻYCE SIĘ OVRYWAJĄ. 

Qdeczytawszy deklaracyę poseł Stolarski 
zwTrycił się do Prezydenta ministrów z zapyta 
niem kogo miał na myśli mówiąc o wichrzy- 
cielach wewnątrz kraju. Omawiał następnie pe- 
RoS ustępy mowy prezydenta ministrów mó- 


wiąc specyalnie o sprawie komitetu poryśkie-: 


za 
| DEKLARACYA PIASTOWCÓW. 

Poseł Witosa: Jmienian klubu polskiego 
stronnictwa ludowego Piastowców oświadcza, 
29 26 wuględu na stosunki zewnętrzne i niesty- 
chamie trudne położenio wewnętrzno, 20 wzgle- 
du ma zasługi pewnych osób zasiadających w 
obecnym mządzie stronnictwa mowcy głosować 
będzie na votum zaufania dlą rządu. To jednak 
2e nie zwalnia naa od meczowej l życaliwej 
krytyki postępowania obecnego rządu, a w dal 
szym ciągu omawiał posel Witos sprawę od- 
budowy zasnaczając przytem, %e to co Bię %ro- 
biło w kierunku odbudewy za czasów austry- 
ackich było jednym z włelkich skandali. Stoi- 
my na stanowiaku, że odbudowa musi być prze 
prowadzoną na koszt państwa. lizeczą rządu 
jest wejść w międayuanodowo uiubuiy. HMowca 
krytykuje w dalszym ciągu spckulacyq drze- 
wem i apeluje do ministra spraw wewnętrznych 
aby nie dopuścił, iżby w chwili odbudowy kra- 
ju w casio wojny ludzie należący da obcej na 
rodowości zajnawali w kraju wyższo urzędy, 
Mowca wskazuje następnie na stosiuki w intan 
denturze krakowskiej, gdzie jest T Czech, 1 
Niemiec, 18 żydów, a 5 Pałaków. l chylają sią 
ad poboru ludzie, którzy sią ogłosili neutrainy- 
mi uchyłają się od służby wojskowej. Tak być 
oje może. W dalszym ciągu omawiał pos.. Wi- 
tos braki w rozmaitych zakresach administra- 
uyi państwowej. 

Polska ma być republiką ludową I ma być 
całością państwową jednoczącą w sobie wszyst 
kie dzielnice i ziemie polskie, i posiada wia- 
ane wybrzeże morakie. Nie dany sobie wys4eć 
wi Lwowa, ani Wschodniaj Galicyt, ani Sigaka 
Cieszyńskiego, ami Orawy i ziami Spiskiej, ani 
zem polskich dawnego zaboru pruskiego Po- 
zgamia I Gdańska, ani naszych zjem wschodnich 
4 Winem jako nieoddzielmej ZQŚCI BAEGZOZO orga 
azau państwowego. Żadnych "krzy wdzących 
uldładów w sprawie naazego terytoryum i na 
azoego ludu nie uznamy. 

W tym celu dążyć będzie do stworzama sil- 
nej armii i zasobnezo skarbu, Żywimy niozłom- 


aş nulzieję, że entenia do której naród polský 


uwrma aię z peinem zaulaniem poanoże nam 
azybkim czynem do octatecanego zjednoczania 
i obrony naszych szarpanych granie i unice. 
dtwi zaboruzość naszych wrogów na wschodzie 
i ząchodzie. 

Dalej mowca oświadczył się za Republiką a 
jednożzbowym Sejmem. zə bezwzględną parter 
jacy, upaństwowieniem lasów, sprawiedliwy 
makładem podatków, opieką dla mus robo- 
czych i wruchomiemia przemyełu. 

Wyliczywazy rozmaito  posiulaiy spoleczne, 
mowca wyraził «nieniem sironniciwa owego 
niezachwianą wiarę, że uda mu się we wapół- 
nej zgodnej pracy odbudować silny gmach Dar 
szej państwowości i stworzyć dla naszych przy 
sałych pokoleń państwo aas i dobrzo rządzo- 
LO, 

MOWA P. DASZYŃSKIEGO. 
„ Naatępnio zabrał głos pos. Daszyński 
kury wśród wielkiej wrzawy i licznych uwag 
padających 2 prawicy rozpoczyna cd analizy 


wypadków jakie rozegrały mę od dni liatopar . 


dowych 1918 i do nagłego runięcia rządu dr 

yńskiego po 12 lub 13 dniach istnienia. 
Oplsowi tego zdarzenia i unotywowania ñada- 
le mawca zacięcie polamiczne, któro wywawje 
w ible nieustająco głosy sprzeciwu. 

datawiono Polską — mówił dalej p. 
Daszyńaki — jako kraj zawichreń, lecz ja 
oświadczam, że w porównaniu do wazżyste 
kich państw Polaka 


byłą i isst najmniej meei, 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI”. 


qona, najmniej wichrzona przez te fale, któ- 
re nurtują dziś świat cały, Oświadczam, że 
każdy kto przedstawi polski rząd i polski 
kraj jako arenę bolszewizmu, zawichrzeń i 
zamąceń, szkodzi sam sobie. (na sali: bardzo 
słusznie). Jako zapowiedź straszliwej nicpe- 
wności dalszych naszych losów uważa mo- 
wca hasło o Polsce w granicach historycz- 
nych. To pozostanie w granicach historycz- 
nej Polski, mogłoby w wielu głowach zapa- 
leńców wywołać natężenie w kierunku by- 
najmniej niepożądanym. Q ile ro4umię, zie- 
mie cieszvńska, część Spiżui Orawy są zie- 
miami polskiemi, których zrzec się żadne po- 
kolenio nie może i nie ma do tego żadnego 
prawa. (Brawa i oklaski). Otóż nie rozumiem 
jakiem prawem ziemie te mają być przed- 
miotem naszych walk orężnych i przedmio- 
tem naszych zdobyczy historycznych. 

Omówiwszy sprawę, zdradzieckiego na- 
padu Czechów, p. Daszyński wyraził obawę, 
że są pewne zamiary utworzenia wielkiej i 
silnej Rosyi przy naszej pomocy (na sali wo- 
łania: to bajka), Konstrukcya tego stworze- 
nia wielkiej Rosyi wyłoniła sią w ten spo- 
sób, że roajarzymy do czerwoności niena- 
wiść przeciw bolszewikom 4 pójdziemy w i- 
mię cywilizacyj, po raz nie wiem który ura- 
tować Europę od nawały dziczy wachodniej 
i doczekamy się wiełkiej potęźnej carskiej 
Rosyi, ly 84 proszą panów rzeczy o których 
również należy mówić jasno i wyraznie, al- 
bowiem to rzeczy są dla ludzi poważnych 
przyczyną obaw, 

Mowca policza gabinetowi Moraczewskie- 
go jako zasługę, że nie poszedł droga odwe- 
tu dla przeciwników politycznych, lecz obrał 
jedynie drogą Sejmu i wyborów. Przyszedł 
Sejm i polski świat potoczył się drogą Z któ- 
rej jesteśmy wszyscy zadowoleni, z której 
wszyscy jesteśmy dumni, począwszy od na- 
szego pana premiera, aż do najczęrwieńsze- 
go ze socyalistów. 

Przechodząc do sprąwy siły sbrojnej p. 


WYPARCIE BOLSZEWIKÓW Z PŁAW- 

SKIEGO. — ODPARTE ATAKI UKRAIN- 

CÓW NA BEŁZEC. — ZŁAMANIE ROZEJ- 
MU PRZEZ CZECHÓW. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 22 lutego: 

Litwa I Białoruś. Grupa generała 
Iwaszkiewicza: Nasze patrole odrzuciły od- 
dziuł bolszewicki a Piawskiego (12 kilome- 
wow na wachód od Zelwienki) w kierunku 
na Słonin. 

Wołyń. Grupa genarała Rydz-Smigiego: 
Starcia 4 placówkami nieprzy jaciałakiemi Da 
południowym brzegu Błochodu w okolicy 
Ćzereapy. 

Galieya wschodnia (Grupa gane- 
rala Romera: Po catarodniowyeh bezgkute- 
cząych atakach przeważających sił niepzawy- 
jacielskich na nasze pozycye poł Bełzcem, 
Uhnowem i Rawą Ruską panował wczoraj 
względny spokój. Przy odpierantu ataków 
na Belzec wzięio do niewoli 42 Uiraińców 
i zdobyto broń i amamicyę. — Grupa gene- 
rała Rozwadowekiego: Pod Lwowem ograni- 
czyła Się czynność bojowa główaie do walki 
artyleryjskiej. Oddziały ukraińakie próbo- 
wały podsunąć się pod nasze okopy. Odpar- 
to je. Na odcinkach na południowy zachód 
od [Lwowa położenia nie zmienione. 

Slask eliassyńśski Wórew warun- 
kom umowy paryskiej mae opuściki dotąd 
Czesi terytorywm polskiego, a nawet podjęli 
dnia 31 bn. na nowo akcye zaczepną pras- 
ciwko naszej linii obronnej O godzinie 2-ej 
popoludniu nastągdł aiak na nasze placówki 


u mostu w Małysa Qchabie. © godzinie 7.30 


wieczorem rozpoczęli Czesi na całym froncie 
ogień karabinowy i karabinów mOSZYROWYCH. 
O godałnie 9-icj wieczorem uderzyły silne 
nieprayjacicialie oddziały na nesze placówki 
ng lewym brzegu Wisiy pod Drogomysiem. 
W saycikje alaki odparte. Na połwdnaiowem 
skrzydie zajęli Cassi dwór Hermanice i ọ- 
syrsediw ai groas 


Sir. 7. 


Daszyński mówił: My doskonale rozumiemy. 


że w dzisiejszych warunkach pomocy ob- 
cych żołnierzy nie dostaniemy. Prosimy i 
żądamy, aby żołnierze nasi wrócili do kraju. 
wrócili na ziemię polską, wrócili bez myśli 
ubocznej, bez podniecenia, ambicyi jedno- 
stek, aby dać ojczyźnie spokój upragniony. 
przez wszystkich. Kto Polsce bcz poniżenia 
umożliwi pracę ten bedzie obywatelem naj- 
większym, tego ojcem ojczyzny będzie się 
godziło nazwać. Korpus Hallera pierwszej 
armii polskiej powinien się znaleźć w Polseć 
bo już jest Polska, jest już Sejm polski, jesi 
rząd polski. (głosy na sali: bardzo słusznie). 
My chcęmy Polski wolnej, w związku wol- 
nych narodów, będącej warsztatem prady, 
ale pracy uświadomionej. Przez morze łez. 
przez morze krwi, ku tej Polsce naród podski 
zmierza i my Z nn 

Marszałek proponuje odroczenie dal- 
szej dyskusyi do poniedziałku a przejście 
natomiast da dalszego punktu porządku 
dziennego, , 
DALSZE PUNKTA PORZĄDKU DZIENNEGO 

, 

Za zgodą izby odroczono dyskusyę do po* 
niedziałku, paczem również za zgodą izby, 
dalszy punkt porządku dziennego, to jek: 
sprawę rugów poselskich przekazano komi- 
syi regulaminowej. Dokonano następnie wy- 
borów do komisyi wodnej, administracyjnej 
i komunikacyjnej. 

Marszałek odczytał dwa waioaki nagłe: 

1. wniosek nagły posła Arca i towarzyszy 
w.-bprawie poboru do wojska. 2. wniosek na- 
gły klubu polskiogo stronnictwa ludowego Pia- 
stowców wzywający rząd, aby natychmiast za- 
jął się poprową bytu zateryalnego służby fol- 
warcznej. Nagiość obu waioaków uchwalono. 

Następuie pronuje Marszałek, aby na- 
stępne posiedzenie odbyło się w poniedziałek 
popoiudaiu. Ponieważ nikt nie protestował prze 
ciw tomu wyznaczono następne posicdzanie Da 
panigdziałek godzinę 3 a pół popołudniu, 


Z walk o całość Rzeczypospolitej. 


lym -froncie stwierdzono koncentracye zna- 
czniejszych Sl czeskich. 
W zast. szefa sztabu generał. Haller 


Demonstracya bezrobotnych 


w „bolszewickiej“ Polsce. 

Warszawa. (PAT), Dziś między godzinu 
10 a 11 rano przed hotelem Bristol zgroma- 
dził się tłum bezrobotnych w liczbie około 
2000. Domagano sią chleba i pracy. Dele- 
gacyę bezrobotnych przyjął prezydent mini-. 
strów Paderewaki i wygłosił przemowę, < 

Jeden z delegatów zwrócił się następnie 
do prezydenta ministrów Paderewskiego z 
prośbą © powtórzenie tego przemówienią x 
balkonu do zebranych, zapewniając równo 
eześnie, że rozejdą się oni w spokoju. Pre- 
zydent ministrów Paderewski zastosował się 
do tego żądania, poczem zebrani rozeszli ołę 


w spokoju.  — pkża 
Pora 
Wzajemne rzezie w państwie 
| ładu i porządku. 
. Berlia. (PAT). Na zgromadzeniu narodo- 
wem w Wejmarze prezydent ministrów 28- 
wiadomił o zamordowaniu bawarakicgo pre- - 
zydenta ministrów. V Monachium szaleje 
krwawa walka domowa. TE 
W dalszym ciągu posiedzenia powiedzkeł 
Scheidemann: Nowa republza stanie wkIó: 
tce przed najcięższem watrząśnieniem, a 180- 
że nawet wobec pogromu. lstniesie narodu 


i możliwość pracy są sayrożone w najwy? 
szym stopniu. č  — i J 

O ZNIESIENIE KOMISYI RZĄDZĄCEJ W GA- 

LICY!. * 

Warszawą, (PAT). Pod przewodaiętwam pe 

aa Witosa odbyło się dziś o g. 4 wiecz. w GMA) 


obrad sejmowych zgroamadzuie posłów galicy) 


skich w uprawie komisyi rządzącej. Po dysku=. 
ayi w której zabierali głos przedstawiciele. 


wozy okikścii ski Gui LOAN ALADO waiogek: Mo- 
roczewakiego cświądczający sig w. eta 


F „= 


N 20-590 wtc NF ETE MKraiadk Pat MTA ad 


Str. 8. „ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKIe Nr. 18. 


KAZIMIERZ HUET 


Araków, ul. Fiorzańska |. 23,|5 PRZYBORY DO KRAWIECZYZNY 


poleca swój f koronki, wstążki, guziki, rękawiczki. | 
Handel delikatesów oraz Restauracyę || pin ate oaca 
Śniadania, obiady i kolacye po cenach||[$ DYSTYNKCYE DLA P. OFICERÓW § 
SA umiarkowanych. dJi Gia 
koniczyn, traw, buraków RURA PPAWNICZEŃ | 7 Ostas ki Å E M r 
pastewnych, szporku, lnu, y” KRAKÓW „ie” | a ZGWS s ayé | 


Rynek główny L. 22. 


konopi, wyki, bobiku i tp. 


KRAKOW, RYNEK L. 5. 46 


Szybkie przygotowanie przes feclowe siły a) do ezzaminów 
i rygyorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
po przystopnych conach, 6) agaaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnyciu. 


dla wojskowych i urzędników zasłępuje w zunał- 
w najlepszej jakości, poleca do roda ności przygotowanie fiaddal or potraeby 
natychmiastowej dostawy 124 P y 


OTEN po Delran a 
opuszczania miejsca pobytu. 
Lekcye zbiorowe I indywidrva:re. 9 M. 
Wypożyczanie skryptów, akrutow I ustaw. 
Syndykat ROLNICZY Infonnacye i prospekta na żądanie. 
w Krakowie, Plac Szczepański 6. 


DRE 


Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych, wszelkiego rodzaju oraz reperacya tychże, zbior- 
niki, wanny lane i blaszane, dostarcza i buduje 


inz. JOZEF SCHROLL 
Kraków, Pawia 8. 
Prospekty i kosztorysy darmo, 2 


SÓL 


w każdej ilości sprzedaje GŁÓWNY 


E SEO P b sk 
"(Ta 3 G "6 


DYWAMY: 97 


1) amtyczae perskie wielkie i mniejsze, 


2) figuralne, jedwakne, n a; i e o SZA 


3) makaty antyczne chiźskie, haftowane, 


4) kolekcya 20 makat, oryg. lndyjskiele druków. m E $ s WY O S 4 QO w A 


Obrazy najlepszych malarzy. 


Wysprzedaje prywatnie polska rodzina do odświeżania mebli, posadzek, podłóg ili- 
Kraków, ul. Jablenowskich 20, I. p. na lewo. | noleum. Wszędzie do nabycia. Główny skład : SKŁAD ulica Tomasza l. 8 
Oglądać można od 10—12. i od 3—6. Fr. LENERT Kraków, Sławkowska 6. (obok placu Szczepańskiego). 52 


Wszelkie roboty 


Pa n a n a a'a a g a g" aa eau” 
eny ogioszen ha 2 elektra-mechaaicząc i rgto- 
z. K. h waicze wykonuje z precy- 


Wiersz petitowy jednoszpaltowy lub jego miejsce . . > e —.60 Heformackadlituikak 1 
Drobna "ogloszenia za "słowo (pietwsze słówodiej fię poj rhal Wojsk Połskich wykonóje” zakłid -asia = PI 
ne ogłoszenia za słowo (pierwsze słowo liczy się po- ojs olskich wykonuje a 
dwójnie) mimmu 3 K s © © |. |. o o o o ọ » —20 Fotogr aficzny 44. KUPUJĘ 
Matrymonialne le o "ioe Jaag at a aa NK EEE: T —25. "a | 24 A s wyczoszki I obcięte 
Sy Emon a wem: 2 | 1 11:11: 1 do] Edwarda Pierzchalskiego| „ maz. 
e > èo o e |... |. © o o o JE o : Po U0Zzi32 
Pasek pierwsza strona . « e © © « e « a 8 6 o a s 30— Kraków, Karmelicka |. 21. Kraków, Grodzka 3, |. piętro. 
» wewnątrz Nu > © « e <io e a o "iOS 6 o WOW 


ALOJZY MALINA 


Kono. Zakład dla oswietlesia 
gazowego Graz pracownia 
wyrobów metalowych 
Kraków, ulica Mostowa I2. 

Po paroletniej praktyee 
w gazowni, wykonuje iasta- 
lacye świaiła, orzaz prze- 
czyszczanie rur gazowych, 
Pierwszy wzorowy warsztal 
3 | oaprawy pieców kąpielo- 
||wych i wszelkich wyrobów 

metalowych. 63 


Załączniki t prospekty miejscowe 


Polska krajowa klasowa 


LOTERYA R. G. O. 


5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 


50.000 losów — 25.000 wygranych — i SI premij. 
Suma wygranych 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 


Wielka wyśrana: 750 tysięcy marek polskich 
Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 
Ciągnienie Il-giej klasy dnia 10. i 11. marca 1919 r. 


Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie ulica Kredytowa 4. 


GENERALNE ZASTĘPSTWO NA GALICYĘ I ŚLĄSK: 


UDZIELA KOLEKTUR. 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw, Dra Wilkoszewskiego, 
Kraków, ulica św. Anny L. 9. 


a s å. Barański, Mały Rynek. — Bracia Safier, plac 
Losy sprzedają WwW Krakowie: Dominikański. — Grand Hotel, cukiernia. — Kasa 
teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca. — J. Rudnicki, Linia A-B. — Hotel Saski, restauracya — d. Tomazc:vskl, 
dworzec osobowy. — M. Hupczye, Jagiellońska 7. — K. Waśniewski, droguerya, Podgórze, Rynek g. 3. — 
Ia Sulikowski i Ska, Grodzka L ; 


, Obwatel z wschodniej 

Galicy: poszukuje dzierżawy 
powyżej 300 morgow. 
Zgłoszenia dla A. 8. 66 
j | do biura dziennikow 1 ogło- 
| szeń Maryana MHugczyca, 
| |Kraków Jagiellońska 7. 


A 


Zam.enię m.eszkania 
$j urzadzaone z komfortem, 
sg | składające się z 4 pokoi. 
gS | przedpokoju, kucbni, ła 
A |zienka i spiżarki na 3 po 
koje z przynależnościam: 
5 | w »ródmieściu oile możliwe 
M | jaznajbliżaj rynku głównego 
ewentualnie nawet za do: 
płata, Wiadomość w Adm. 
„ll. Dziennika wma 

111 


i Centryfugę 
||używaną, w dobrym stanie, 
giz bębnem siatkowym o śre- 
E | dnicy 30 —40 cm., do ruchu 
E |silnikowego (podobną da 
||używanych w, pralpiach), 
a | poszukuje fabryka przetwo- 
w|row roliczych w  Chmie- 


131 


Dziennika Polskiego“. 111. 
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